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Komunikat austriacki. 


Wiedeń (BK) Urzędowo donoszą dnia 12 kwietnia 


wieczór: Front włoski: 


Nasze oddziały szturmowa pułku piechoty 71 i 76 wdarły się do rowów nio- 
przyjacielskich na wschód od Vertojba i wzięły do niewoli 4 oficerów i 185 
żołnierzy i zabrały 2 karabiny maszynowe i 3 miotacze min. 

Na froncie nadbrzeżnym ożywiała się Chwilowo walka artylerji i miota- 


czy min, 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo 12 b. m. 


Na froncie francuskim: 


Wieczorem koło Fam- 


poux i na północ od Scarpa zastały wszystkie ataki angielskiej piechoty i konnicy 


odparte. Koło Monchi i 


walki. 


Na wschód od Bullecourt i koło Hargicourt i na 
wzięto do niewoli 1.000 Anglików i 25 karabinów maszynowych, 


i koło Reims silne walki artyleryjskie. 


Wancourt przez 


wczorajszy dzień pomyślne dla nas 


północ od St, Quentin 


Koło Soissons 


Na wschodnim i macedońskim froncie nic nowego. 


Berlin (BK), Urzędownie donoszą dnia 12 kwietnia wieczór: 


Na froncie 


zachodnim: Na północnych brzegach Scarpy, po gwałtownuem ogniu artyleryj- 
skim rozpoczęli Anglicy ataki na Vimy i Tampoux, które przez nas zostały od- 
parte. Na południe rzeki wyprowadził przeciwnik wielkie ilości wojsk do kilka- 


krotnych ataków, po których utraciliśmy Monchy. 
W walkach tych brała udział koanica 


odparliśmy krwawo ataki Anglików. 
oraz pancerne automobile. 


Na północ tej miejacowości 


Około Bullecourt pokonaliśmy kontratakiem przeciwnika i wyrównali u- 


przednie straty. 
i 27 karabinów maszynowych. 


Zabraliśmy do niewoli 25 oficerów, przeszło 1.000 żołnierzy 


W potyczkach około Hargicourt, na wschód od Peronne zabraliśmy do nie- 


woli przeszło 100 Anglików i 5 karabinów maszynowych. 


liwał i wczoraj silnie St. Quentin. 


Od Soissons aż po Reims gwałtowny ogień ariylerji. 


Nieprzyjaciel ostrze 


Pojedyncze odcinki 


frontu były po kilkakroć wystawione na ogień huraganowy. 


W Szampanji wzmaga się ogień artylerji. 


24 samoloty nieprzyjacielskie 


zostały przez uas zestrzelone, a na składy amunicji nieprzyjacielskiej około 


Vesle rzuciliśmy skutecznie bomby. 


Na innych frontach żadnych zmian. 


Głosy prasy niemieckiej © armji 
polskiej. 


Wiedeń. (BK.) Tutejsze dzienniki u- 
patrują w orędziu cesarza Karola I do 
Legjonów polskich nowy dowód miło- 
ści Habsburgów do polskiego narodu, 
jakoteż dowód poszanowania ich praw 
i poparcia przy budowie niepodległago 
państwa połskiego. Dzienniki zapewnia- 
ją, że od tej chwili jest zapewniony 
rozwój narodowej armji polskiej, któ- 
ra godnie odpowie wielkim tradycjom, 
jakie armji polskiej przekazała prze- 
szłość. Wyzwolenie Polski z pod jarz- 
ma rosyjskiego należy uważać obecnie 
za dokonane. Odwrotu już w tej świa- 
towej wojnie niema. 

„Fremdenblatt* piesze: ~ 

Proklamacja z dnia 5 listopada sta- 
ła się podstawą do utworzenia niepo- 
dległego państwa polskisgo, zaś utwo- 
rzenie armji polskiej jest dopełnieniem 
życia państwowego polskiego. Cesarz 
Karol I oddał poddanpych austrjackich 
Polaków, walczących w  Legjonach 


wspaniałomyślnie nowopowstałemu pań- 
stwu polskiemu. Polska nowa będzie i 
obecnie stała na straży kultury zacho- 
du i Austrja ufa, że nowe to państwo 
polskie, w przymierzn z mocarstwami 
eentralnemi, dzielnie walczyć będzie z 
armjami sprzymierzonemi, Jako symboł 
przyjaźni między Polską a Austrją 
niech będzie pamięć na tę szezerą 
życzliwość, jaka dotąd wiązała Haba- 
burgów z Polakami. 


Chłopi rosyjscy zdecydowali się 
ufać nowemu rządowi 


Berno. (BK) Wedle „/Tempsa* wyraził 
związek rosyjskich ehłepów, (który ma do 
10 miljonów członków) swoje zaufanie no- 
wemu rządowi rosyjskiemu. 

Nadto zażądał związek, by forma rmąda 
była republikańską dobra kościelne by 
skonfiskowano i by zaprowadzono ogólny 
przymus szkolny, 


Poważna dzierżawa 


do odstąpienia w lubelskiem. Wy- 
magany większy kapitał, Wiado- 
mości udziela listownie biuro komi - 
sowo- handlowe Kozyrski i Stanisław- 
ski w Lublinie, Krakowskie - Przed- 
130—3 mieście 55. 


LIERE FAT NSA ZET ATZ TI 


Deklaracja Ligi 
Państwowości Polskiej 


Wobec daniosłego faktu, że 
sowy rząd rosyjski stanął w 
polskiej na odmiennym 
przedni stanowisku, Liga Państwowości 
Polski:j poczuwa się do obowiązku 
oświadczyć co' następuje: 

Nie zapoznając bynajmniej znaczenia, 
jakie posiada uznanie w tej lub irnej 
formie przez rząd rosyjski praw narodu 
polskiego do niepodległego bytu poli- 
tycznego, a więc uznania, choć mimo- 
wolne i pośrednie aktu 5 listopada, Li- 
ga Państwowości Polskiej konstatuje, że 
fakt ten w niczym nie może zmienić 
zasadniczego jej stanowiska, którym jest 
wyzyskapie wojny obecnej w celu stwo- 
rzenia semoistnego, silnego Państwa 
Polskiego. Zasadę tę postawiła L. P. 
P. w czasie, gdy dążenie do niepodle- 
głości było uważane za zbrodaię polity- 
czną, stawia ją na naczelnym miejscu.i 
dzisiaj, gdy dążenia takie zostały uzna- 
ne przez Rosję za bezsporne prawo każ- 
dego polaka. Z takich założeń wycho: 
dząc, L. P. P. stwierdza, że stosunek 
narodu polskiego do państwa rosyjskic- 
go, określony przez całą tragedję pań: 
stwowości polskiej, przez nasze obecne 
aspiracje państwowe, nie wymaga dzisiaj i 
żadnych dodatkowych określeń przez ja: 
kiekolwiek instytucje reprezentacyjne, 
choćby nawet polskie. Prawnopaństwo- 
wa łączność Polski z Rosją byłaby w 
każdej postaci dla naszej przyszłości na- 
rodowej i państwowej szkodliwą, Jedy- 
ną podstawą stosunku obu narodów jest 
niezależność zupełna Polski od Rosji. 
Wyrazem tej miezałeżnóści jest fakt 
istnienia Państwa Polskiego, którego rząd 
określi w przyszłości stosunki wzajemne 
obu państw na drodze dyplomatycznej. 
Powszechne jednak uznanie praw na- 
szych do niepodległości nakłada na nas 
tym większe obowiązki i tym większą 
obarcza nas odpowiedzialnością. ldea 
niepodległości musi być wcielona co naj. 
rychlej w kształt realny—w mocno zbu- 
dowane i na trwałych podstawach: sil- 
nym rządzie i silnej armji oparte Pań- 
stwo Polskie. Przyspieszenie procesu 
realizacji Panstwa Polskiego i energicz- 
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ne wspieranie Ray Stanu w jej pra- 
cy państwotwórczej oraz tworzenie ar- 
mji polskiej są dziś najważniejszymi na- 
szymi obowiązkami narodowymi. Armja 
bowiem polska, na wypróbowanych Le- 
gjonach jako na kadrach oparta, jest ko- 
niecznym warunkiem istnienia Państwa 
Polskiego. Bez niej niepodległość nasza 
będzie fikcją, wskrzeszone zaś Państwo 
Polskie -- przedmiotem targów i wzajem- 
nych ustępstw dyplomatycznych już 
przy zawieraniu pokoju. Stworzenie 
więc armji, stworzenie z możliwie naj- 
większym nakładem sił narodowych sil- 
nej państwowości jest najpilniejszą po- 
lityki narodowej. Wrogiesm Państwa i 
narodu Polskiego będzie każdy, kto te- 
mu przeciwdziała, kto czujność naszą 
ukrywauiem grożących nam niebezpie- 
czeństw usypia. 

Warszawa, 4 kwietnia 1917 roku. 

Liga Parństwowości Polskiej. 


„la KolOŚĆ wasza I Nas 
(Odezwa Polskiego Komitetu demo- 
kratycznego w Rosji) 


„Dziennik Piotrogrodzki*, wychodzą- 
cy ponownie w miejsce zawieszonego 
„Kurjera Nowego“, zamieszcza w nu- 
merze z 21 marca następującą odezwę 
do społeczeństwa polskieg» w obrębie 
państwa rosyjskiego: 

Rodacy! 

Despotyczny rząd rosyjski został oba- 
lony w bobaterskiej walce ludu robo- 
czego i przenikniętych dziełem obywa- 
telskiem wojsk Wróg masz, "który od 
półtora wieku ciążył swą przemocą nad 
losami naszej Ojrzyzny, który pozbawił 
nas wolności i poddał 1ajsroższemu u- 
ciskowi, już nie istnieje. Powstaje wol 
na Rosja, która, wierzymy, uzna nasze 
prawo do niepodległego bytu. Dotvch- 
czasowa waśi ustąpić może miejsca 
przyjaznemu współżyciu dwóch wolnych 
narodów. 

Obowiązek nakazuje nam, obywate- 
łom Polski, przebywającym na ziemi 
wyzwalającego się narodu rosyjskiego, 
być pomocnymi w przełomowej chwili 
tworzenia nowego, wolnego życia Tra- 
dycyjne hasło naszych walk wclnoście- 
wych: „za wolność waszą i naszą*— nie- 
chaj nam dzisiaj przyświeca. 

Życie nasze i krew jest przedewszy- 
stkiem własnością Polski, ku niej zatem 
musi być zwrócona myśl nasza. Lecz 
ponieważ, współdziałając obaleniu despo- 
tyzmu i powitaniu państwa wolnościo- 
wego w Rosji, pomagamy i sprawie 
ojczystej, pie należy wiec uchylać się od 
czynnej pomocy i współdziałania, chęt- 
nie stając na tych płacówkacu, na kto- 
rych znajdowaliście się z racji swej pra- 
cy, urzędu i stanowiska, lub też do któ- 
rych zajmowania nowy rząd wolnościo- 
wy powcłuje ogół obywateli, 

Obok pełnienia czynności obywatel- 
skich mamy jednak do spełnienia i za- 
dania polityczne wielkiej wagi. Uzna- 
nie niepodlogłości państwa polskiego, 
którego sejm ustawodowczy, obrany na 
zasadach powszechnego, równego, bez 
pośredniego i tajnego głosowania jedy- 
nie mocen jest rozstrzygać o formach 
rządu i sojuszach zewnętrznych, oraz 


równouprawnienie obywatelskie i naro- 
dowe Polaków, którzy pozostaną w gra- 
nicach państwa rosyjskiego — oto dwa 
zasadnicze postulaty, dla których winni- 
śmy zdobyć powszechne uznanie w spo- 
łeczeństwie rosyjskiem i u powstałego 
z woli narodu rządu. 

Te tylko dwa postulaty może posta- 
wić naród polski—i te tylko wolno nam 
głosić, jako wyrazicielom jego pragnień 
i dążeń. 

Fatalne warunki niewoli politycznej, 
krępujące wolność wypowiadania opinii 
na zgromadzeniach publicznych i w pra- 
sie, sprawiły, iż dotychczas, wbrew sta- 
nowisku narodu, prawo przedstawiciel- 
stwa Polski przywłaszczyły sobie żywio- 
ły, które, związawszy swą politykę z lo- 
sami upadłego rządu despotycznego, 2a- 
chowując wręcz nieprzyjazny stosunek 
do rosyjskich, jak również i polskich 
żywiołów wolnościowych, obecnie wraz 
z upadkiem despotyzmu, uległy śmierci 
politycznej. Ogół polski nigdy nie raił, 
że z nimi nic wspólnego niema i poli- 
tyce ich żadnego nie udziela poparcia, 
wszelki jednak wyraz jawnego i pubh- 
cznego protestu był tłumiony dotych 
czas przez rząd despotyczny. 

Obecnie oświadczamy, w zgodzie z 
opinią narodu, iż posłom z ziem Kró- 
lestwa Polskiego i Komitetowi Narodo- 
wemu odmawiamy miana reprezentacji 
narodowej i za taką w Rosji uznaź mo- 
glibyśmy tylko przedstawicielstwo, uwie- 
rzytelnione przez rząd narodowy. 

Pragnąc zjednoczyć. cgół polski w 
granicach państwa rosyjsziego pod ka- 
słem niepodległości Polski i równoupra- 
wnienia Polaków w Rosji pozostałych i 
pozyskać uznanie dla tych baseł w wol- 
nej Rosji, łączymy się w organizację, 
która, nie roszcząc sobie tytułu przed- 
stawicielstwa narodowego, będzie tiłuma- 
czem dążeń narodu naszego i rzeczni- 
kiem jego praw do niepodległego bytu, 
a w zakresie praw dla Polaków, któ. 
rzy pozostaną obywatelomi państwa ro- 
syjskiego, dążyć będzie wraz z demokra- 
cją Rosji do budowy wolnego i demo- 
kratycznego ustroju, który jedynie roda- 
kom naszym pełnię praw obywatelskich 
i narodowych zapewnić może. 

Polski Komitet Demokratyczny: 

Aleksander Babiański, Jan  Barchwic, 
Stanisław Budkiewicz, Jan Dąbrowski, 
Stefan Filipkowski, Hipolit Gliwic, Ale- 
ksander Lednicki, Juljan < Łukasiewicz, 
Stefan Mickiewicz, Konrad Niedźwiedz- 
ki, Henryk Piotrowicz, Władysław Ra- 
wicz-Szczerbo, Jerzy Rakman, Broni- 
sław Siwik, Franciszek Skąpski, Aleksan- 
der Więckowski. 


Synod przeciw rewolucji. 


_—— a 


Stanowisko synodu dla rządu rosyj- 
skiego było najzupełniejszą niespodzian- 
ką. Powody zmiany frontu zawarte są 
w dwóch protokułach eynodu, z dn, 21 
i 26 marca. Treść porotokułów poda- 
jemy za „Voss. Ztg.*. 

„Rząd prowizoryczny na uroczyste 
posiedzeniu synodu w dniu 17 marca 
polecił nam przez usta nowego oad- 
prokuratora ks. Lwowa oświadczyć, że 
św. cerkwi prawosławnej zostanie za- 
strzeżona najzupełniejsza awoboda w 
sprawach kościelnych. Św. synod, o- 
pierając się ua tych przyrzeczeniach, 
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wydał odpowiedni list pasterski do pra- 
wosławnego narodu rosyjskiego oraz 
zamierzał wydać szereg aktów, potrze- 
bnych zdanism rządu prowizorycznego 
do uspokojenia mas. Jednakże już da. 
20 marca oświadczył nam tenże sam 
nadprokurator, że rząd prowizoryczny, 
bez urzedzenia Św. synodu, polecił mu 
rozpocząć reorganizację cerkwi prawo- 
sławnej, Ponieważ oberprokurator św. 
synodu, jako członek rządu prowizo- 
rycznego, stał się bozapełacyjną osta- 
teczną instancją dla spraw religijnych, 
podpisani poniżej biskupi zrzucają z 
siebie wszelką odpowiedzialność za środ- 
ki stosowane przez rząd prowizoryczny 
w cerki prawosławnej i oświadczają je- 
dnocześnie, że w posiedzeniach Św. sy- 
nodu udziału brać nie będą“. 

Protokuł ten pedpisali członkowie 
synodu z Litwy, Finlandji, Nowogród 
ka, Grodna, ©zernihowa i Niżniego- 
Nowgorodu. 

Protokuł z da. 26 marca brzmi: 

„Św. synod rządzący na dzisiejszym 
swym posiedzeniu rozpatrzył oświadcze- 
nie sześciu areybiskupów i po naradzie 
zdecydował z powyższym oświadcze- 
niem się zsolidaryzować. Postępowanie 
nowego 'ńadj'rosuratora, ks, Lwowa, u- 
waża synod za niekanoniczne i nie 
zgodne z prawem Powyższy protokuł 
synod postanawia przedłożyć rządowi 
prowizorycznemu*, Protokuł ten zo- 
stal podpisany przez obydwóch metro- 
politów: moskiewskiego i kijowskiego-— 
oraz wszystkich członków synodu. 


Ekonomiczny sukces 
Galicji. 


Z Krakowa donoszą: 

Kilkumiesięczue pertraktacje gali- 
cyjskiego Wydziału krajowego z Wast- 
deutsche Ihomasphosphat Werke (ro- 
dzina Schlutiosów, jako właściciele te- 
renów węglowych z zagłębia krakow- 
skiego) doprowadziły do pomyślnego 
wyniku. W dniu 31 marca b. r. przy- 
szedł bowiem w Wiedniu między peł- 
nomocnikami owej firmy, a pełnomoc- 
nikami Wydziału krajowego układ, za- 
bezpieczający krajowi (Galicji kupno 
tychże terenów. Zawarcie stanowcze- 
go kontraktu kupna i sprzedaży na- 
stąpi w odpowiedniej chwili. 

deren, którego pabycie dla kraju za- 
hezpieczył Wydział krajowy, obejmuje 
przeważnie w całości 16 gmin powiatu 
bialskiego, 34 gmin powiatu Oświecim- 
skiego, tyleż gmin powiatu Wadow: 
skiego, 20 gmin powiatu Chrzanowskie- 
go, 12 gmin powiatu Krakowekiego i 
| gminę powiatu Podgórskiego. 

Cała powierzehvia tego terenu wy- 
nosi około 470 kilometrów kwadrato- 
wych. Obliczenie zasobów węgla, do- 
kanane przez znawców na podstawie 
wyników 44 głębokich wierceń, wyka- 
zały, że do głębokości 1.000 m. znaj- 
duje się 4.600 miljonów ton węgla o 
dobrej jakości, zbliżonej do przeciętnej 
jakości węgla górno-śląskiego, przyczem 
przeważnie nie uwzględniono pokładów 
o grubości mniejszej niż I m., jakkol- 
wiek i takie pokłady badają się zwy- 
kle do eksploatacji. Dodając do tej 
liczby pokłady o grubości 50 em. — 1 m., 
tudzież prawdopodobne zasoby węgla o 
pokładach między 1.000 m. a 1.200 m. 
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głębokości, obliczono łącznie zapasu na 
6.500 miljonów ton. Znaczenie tej ilo- 
ści uwydatnia się na tle przedwojen- 
nej produkcji kopalń galicyjskich, któ- 
re w r. 1910 wyprodukowały okrągło 
zaledwie 2 miljony tonn. W obrębie 
monarchji austrjacko - węgierskiej nie 
znajduje się w jednem ręku zwarty te- 
ren o tak olbrzymich zasobach węgła 
l tak wielkiej powierzchni. 

Jak dowiadujemy się, zamierza Wy- 
dział krajowy utworzyć dla eksploa- 
tacji węgla konsorcjum złożone z ban- 
ków krajowych. Pierwsze kopalnie po- 
wstaną w okolicy Spytkowie w powie- 
cie wadowickim. 


CERN i „ło Radomski". 


Ze sfer C. K. N. otrzymuemy usj- 
stępujące pismo z prośbą o umieszcze- 
nie w naszym dzienniku: 

„C. K.N. przemówił w ostatnim biu- 
letynie tonem bojowym, radykalnym. 
Głosi zapowiedź walki z tylni wszyst- 
kimi, którym nieufa, którym nie wierzy, 
by potrafili odbudować Polskę. Walkę 
| idei z ideami, programów z programa- 
mi, metod politycznych z metodami za- 
powiada w imię realizowania Państwa 
Polskiego, Wyjątki z biuletynu roz- 
głasza Światu krakowski „Kurjer Co- 
dzienny*. 

Nożyce „Głosu kadomskiego*, nie- 
strudzone w „dotychczasowej redukcyj- 
nej pracy, wycinają wyjątki biuletynu 
z „Kurjera Codziennego“. Że jednak 
„Głos Radomski“ przyzwyczajony jest 
do bicia, więe nadatawia plecy nawet pod 
razy, które nie przeciwko niemn i jego 
obozowi politycznamu wymierzono. 

Biuletyn mówi o walce na gruucie 
| budowy Państwa Polskiego, o walce 
metod realizujących już dzisiaj Pań- 
stwo Polskie. 

„ułos Radomski* przyjmuje walkę, 
| przyjmuje razy. Walki się nie bot, 
razy go nie bolą. 

C K. N. przeciwko „Głosowi Radom- 
skiemu* i jego obozowi polityczuema? 
—trop d'hauneur. 

Bo odkądźesz to „Głos Radomski“ 
służy Państwu Polskiemu, kiedy i w 
Jaki sposób przyczyniał się, czy przy- 
Czynia do wskazywania swoim czytelni: 
kom dróg ı środków odbudowujących 
SW Któżby się zresztą 
 Zorjentował komu i+czemu służy „Głos 
 dadomski*, 

C. K. N. to demokracja i radykalizm 
Í polski. A „Głos Radomski“ z takim 

Uwielbieniem jest dla demokracji i ra- 

lykalizmu «rosyjskiego, dla radykalizmu 

trancji, dla demokracji Anglji, Stanów 
jednoczonych, demokracji nawet chiu- 
skiej, 


Szkoda, że nie zna przejawów życia 
dych demokracji, historji 1ch rozwoju. 
zkoda, że nie wie, jak owe demokracje 
radykalne „heblowały* „bez rękawi- 

| Czek* na gruncie rodziwymm zgniliznę, 


kuuktatorstwo, „sklepikarstwo i tyin 
 Dodobne cnoty ludz trzeźwych i u- 
Miarkowanych, : 


; C. K. N. i Polska według „Głosu“ 

9 lis i winggrons, Nie ośmielam się 

*0Stawiać Polski i ©. K. N, 

` Ale gdy myślę o „(złosie* i jego wy- 
| stąpieniu przeciwko ©. K. N., który, 
l Smiem sądzić, zna z wycinków „Kurje- 
a 


ra Codziennego“, przypomina mi się 
inna bajka. Bajka pod tytułem: „Mo- 
rze i osioł“. A było żo tak: „Zdarzy- 
ło się, że Osieł wszedł w morze i tak 
je wita: „o jakieś ty płytkie, gdzież tu 
głębia... a ów z morza ryk sławny... 
wszystko to wymysły... Uważ, jak my 
ryczym*. Tu rykoął. Skupiony w ry- 
ku nie zważał na przypływ. A tu już 
fal grzywa sięga po jego grzbiecie". 
Osisł z bajki Łemańskiego mógłby się 
pocieszyć tem, że po jago stracie roz- 
paczał mulnik. Ale nie każdy mulnik 
rozpacza po stracie swego osła. 
Jan Rokita. 


Liga Kobiet w Końskich 
na skarb narodowy. 


Od zarządu L.*K. z Końskich otrzy- 
mujemy następujące sprawozdanie: 

Zarząd Ligi Kobiot P. W. w Koń- 
skich, po akcie 5-go listopada, na ogól- 
nem zebraniu, które się odbyło w dn. 
12 listopada, wezwał wszystkie człon- 
kinie do składania darów na rzecz 
skarbu narodowego. Ogół członkiń z 
zapałem przyjął to wezwanie i w krót- 
kim czasie wpłynęły następujące dary 
i ofiary: 

2 złote monety 10-ciorublowe=>20 rb. 
złotem; 2 złote monety 5-ciorubłowe 
—]0 rb. złotem; 2 banknoty 5:cioru- 
błowez=10 rubli; 10 rubli srebrem; zło- 
ta broszka z rubinem; złota broszka 
japońska; złoty zegarek; złoty pierścio- 
nek z brylantem; srebrna bransoletka; 
wachlarz szyldkretowy; przedmiot sre- 
broy; dewizka erebrna. Spodziewane 
są dalsze ofiary. 

Z przedstawienia, urządzonego przez 
Ligę w dniu 18 lutego przeznaczono 
na skarb narodowy 100 koron. 

Zarząd Ligi Kobiet P. W. 
w Końskich. 


Od naszego korespondenta z Końskich 
otrzymujemy następujące wiadomości: 

Starauiem Ligi Kobiat p. W. odbyło się 
w miejscowym kościele parafjalnym du. 
24 marca nabożeństwo ku uczezeniu rocz- 
niey przysięgi Kościuszki na rynku Kra- 
kowskim, dn. zaś 25 marca urządzony 20- 
stał uroczysty wieczór z następującym 
programem: Na wstępie orkiestra Towa- 
raystwa muzyczno dramatycznego „Lntma' 
wykonała bynn „Boże coś Polskę“. Potem 
zespół amatorski odegrał „„Nieskońezony 
bój”, obraz sceniczny w 3 ch odsłonach 
przez Jadwigę z Łobzowa i „Persey bo- 
hsterowie*, obraz dramtyezny w 1 akcie 
przez E. Weberspelda. Przedstaw:enie Zà- 
kończył żyw obraz „Apoteoza Kościuszki! 
Teatr przepełniony był publieznością z To 
zinaitych sfer. Galerję zapełmii uczniowie 
i uczenaice „Macierzy szkolnej”, którym 
zarząd „Ligi“ dał biiety wejścia po bar- 
dzo zniżooych cenach. — Czysty dochód z 
przedstawienia, wynoszący 490 koron 33 
hal. (czterysta dziewięćdziesiąt koron 23 
hał) przeznaczony zozstał przez „Ligę Ko 
biet“ w połowie na Skarb Narodowy w 
połowie zaś na „Święcone* dla VI pułku 
Legjonów polskich w Dęblinie., Elka. 


- Pamiętajcie 
o szkole polskiej 


Z MIASTA. 


Kalendarzyk. zaś: Piątek 13 kwiecień f 
Hermenegilda Kr. 


Wsch. sł. g. 5 m. lir. Zach. g. 6 m. 19 


— Z Klnbu Narodowego. Zapewiedzia- 
ny na sobotę odczyt p. Kulczyckiego nie- 
odbędzie się. Mimo to Zarząd Klubu zapra- 
sza członków na zwykłe, informacyjno-dy- 
skusyjne zebranie. 

— Oszczędność w oświetleniu miasta. 
Pewołując się na odezwę elektrowni z 
dnia 20 marca rb., Magistrat zwrócił się 
do elektrowni z prośbą o zaprzestanie od 
dnia 15 kwietnia oświetlenia dwunastu 
lamp wieczorowych i lamp Nr. 7 (ul. Lu- 
belska) Nr. 73 (ul. Kozienieka i Nr. 77 
(ulica Nowa). 

— Sprzedaż znaczka. Żydowskie To- 
warzystwo Dobroczynności w Radomiu, 
pragnąc okazać doraźną pomoc najbar- 
dziej nędzą dotkniętej ludności żydow- 
skiej w obsenym, wyjątkowym krytycz- 
nym czasie, urządza 15, a w razie nie- 
pogody 22 b. m. sprzedaż znaczka, 

— Wycofanie monet niklow ych. Dwu- 
dziesto halerzowe monety niklowe przy)- 
mować będą publiczne kasy i urzędy przy 
płaceniu lub wymianie na monety żelazne 
jedynie tylko do dnia 30 kwietnia. 

— Ruch pakietowy z zagranicą. C.i k. 
Ministerstwo handlu zarządziło reskryptem 
z dnia 26 marca br., iż przy wysyłce pa- 
kietów pocztowych zagranieę dułączać na 
lezy do każdego pakietu specjalny list 
przesyłkowy, 

— Zmienna wiosna. Tegoroczna wiosna 
płata nam od czasu do czasu figle. Zimne 
dni, przymrozki poranne i wieczorne są do 
tej pory na porządku dziennym. Na zano- 
towabie zasługuje opad śniegu w dniu 11 
kwietnia a więe w czasie, kiedy zazwykle 
roślinaość pokryta była zielonością. 

— Sprostowanie. We wczorajszym 
numerze, w notatce „Lista płaconych 
ofiar*<—„Wieś miastu“ zakradły sią po- 
myłki w nazwiskach i liczb=ch. Obec- 
nie przez wyszczególuienie istotnych 
nazwisk prostujemy pomyłki: Józef 

wieżyński kor. 1.000, Władystaw Świe- 
żyński, Aleksauder Wilfort, Franciszek 
Świeżyński, Mieczysław Godycki-Owirko. 


PO 


Rozporządzenie 2 dnia 1 kwietaia 1907 T. 
dotyczace obrotu pieniężny. 


Na podstawie upoważnienia Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości, udzielonego 
z mocy najwyższego dowództwa, zarzą- 
dza się dla obszarów Polski, pozostają. 
cych w austro węgierskiej administra- 
cji wojskowej, eo następuje: 

$ 1. Monety 1 noty waluty koronowej 
są ustawowymi Środkami płatniczymi 
i dlatego muszą być przyjmowane przy 
wszelkich w walucie korovnej uiszczać 
się mających zapłatach w pełnej war- 
tości nominalnej. 

Stosunek wartości waluty koronowej 
do rosyjskiej waluty ustali każdocze- 
śnie jeneralno gubernatorstwo wejsko- 
we przez ogłoszenie urzędowego kursu 
przerachowania. 

$ 2. Zobowiązany może przy zapła- 
tach, których w rosyjskiej walucie za- 
żadano, ustalono lub ugodzono, wyrów- 
nać awoje zobowiążśnia płatnicze w 
walucie koronowej. 


4 GRAZ 


Dla wysokości zapłaty jest miarodaj- 
nym urzędowy kurs przerachowania 
(5 1, ustęp 2), obowiązujący w dniu 
zapadłości. 

Jeśli atoli zapłata skutkiem winy zo- 
bowiązanego nastąpi po dniu zapadło- 
ści, a w dniu zapłaty obowiązuje wyż- 
szy kurs przerachowania, to ten kurs 
jest miurodajny. 

$ 3. Publiczne kasy będą przyjmo- 
wały wszelkie zapłaty, specjalnie także 
zapłaty podatków i innych publicznych 
danin w walunie koronowej i w walucie 
rosyjskiej boz różnicy po urzędowym 
kursie przerachowania. 

Rozporządzeniem jeneralnego guber- 
natora wojskowego możua przy zapła- 
tach pewnych podatków lub innych 
publicznych danin wykluczyć przyjmo- 
wanie jednej z obu walut. 

$ 4. Niniejsze rozporządzenie nie od- 
nosi się do zapłat w monetach zło- 
tych. 

$ 5. Umowy stron, sprzeciwiające się 
przepisom $ 2, są nieważne. 

S 6. Przekroczenia tego rozporządze- 
nia lub wydanych na podstawie tegoż 
przepisów bedą karane przez Komendy 
obwodowe grzywną do pięciu tysięcy 
koron lub aresztem do sześciu miesię- 
cy. Przy obciążających okolicznościach 
można aż do oznaczonego najwyższego 
wymiaru wymierzyć obok siebie oba 
rodzaje kary. 

$ 7. Niniejsze rozporządzenie wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 

„Rozporządzenie naczelnego wodza ar- 
mji z dnia 5 czerwca 1916 r, Nr. 60 
Dz. rozp., znosi się. Ogłoszony urzę- 
downie w ostatnim czasie na podstawie 
$ 1 wspomnianego rozporządzenia kurs 
przerachowania ma być jednak uważa- 
ny dla zapłat zapadłych przed wej* 
ściem w życie obecnego rozporządzenia 
jako urzędowy kurs przerachowania w 
dniu aan ot ($ 2 ust. 2). 

C. i k. jeneruł-gubernator wojskowy 

Karol Kuk w. r. 
zbrojmistrz polny 


TELEGRAMY 


Rząd prowizoryczny tłómaczy się 

Petersburg. (Ag. telegr.) Rząu pro- 
wizoryczny oświadczył: po zbadaniu po- 
łożenia wojskowego Rosji, rząd prowi- 
zoryczny przyszedł do przekonania, że 
narodowi należy powiedzieć szczerą pra- 
wdę. Oto, obalony rząd zostawił obro= 
nę kraju w stanie opłakanym 1 w naj- 
większym nieporządku. Rząd stary dopro- 
wadził przez swoją karygodną niedbałość 
i przez swój bezmyślny system finanse 
kraju do ruiny, taksamo komunikację i 
zaprowiantowanie , zraju  zaprzepaścił. 
Stary rząd zniszczył ogólną gospodarkę 
kraju i wojsko ogołocił z amunicji. 
Rząd rewolucyjny musi wszystkie te za- 
niedbania naprawić, a do tego olbrzy- 
miego dzieła potrzebuje pomocy wyda- 
tuej całego narodu. Aż do tej pory 
stoi jeszcze przed Rosją potężny wróg, 
który trzyma olbrzymie połacie naszego 
kraju w posiadaniu i właśnie teraz, w 
czasie narodzin wolności w Rosji, gotz- 
je się do wymierzenia straszliwego 
ciosu. 

Najważniejszem wobec tego zadaniem 
dla rarodu rasyjskiego jest bron'ć ziemi 
i wolności, którą przyniósł rząd prowi- 
zoryczny. 


KA x A 


Rząd prowizoryczny oświadcza, Że ce- 
lem wojny rosyjskiej nie jest chęć pa- 
nowania nad innymi narodami lub chęć 
zdobyczy terytorjalnych, tylko przede- 
wszystkiem i wyłącznie pragnienie, by 
umocnić przez tę wojne prawa i zdoby- 
tą przez rewolucję wolność. 

Rząd prowizoryczny nie myśli zagar- 
niać inne narody w niewolę,—owszem, 
w imię równości usunął już łańcuchy 
niewoli z narodu polskiego. 

Rząd prowizoryczny pragnie z tej 
walki wyjść z honorem i wewnętrznie 
umocnionym. Tę prawdę uznał ze sto- 
Bowne rząd prowizoryczny ogłosić naro- 
dowi rosyjskiemu, by go przygotować 
do ostatniego wysiłku w obronie swych 
dóbr. 

Milukow zachwycony. 

Petersburg (BK). Urzędownie dono- 
szą; Minister spraw zewnętrznych Mi- 
lukow, powiedział na trzecim posie- 
dzeniu kongresu partji nacjonalistycz- 
nej, co następuje: 

Nie tylko cała Rosja, ale i cały świat 
zwraca uwagę na to, co powie partja 
nacjonalistyczna w Rosji. Oświadcze- 
nie tej partji co do wojny i dalszego 
jej prowadzenia zostało z zachwytem 
przyjęte przez koalicję. To oświadcze. 
nie uspokoiło „aniepokojone umysły 
zagranicy, które były zatrwożone w 
pierwszych dniach rewolucji, 

Milukow zakończył swoje oświadcze- 
nie niezachwianem zaufaniem w zwy- 
cięstwo ostateczne Rosji, Mowie Milu- 
kowa towarzyszyło gorące uznanie na- 
cjonalistów. 

Po Milukowie przemawiał minister 
komunikacji, Nekrasow, -- który dowo- 
dził, że turcia, jakie istnieją pomiędzy 
Rządem prowizorycznym a Komitetem 
robotniczo-wojskowym nigdy nie miały 
poważnego charakteru i mogą być każ- 
dej chwili wyrównane. 
24W każdym razie, trzeba wyznać, — 
mówił dalej minister Nekrasow, — że 
Rząd prowizoryczny nie może rządzić 


bez poparcia i rady związku robotni- 
czo-wojskowego. 

Nasz urząd złożymy wtedy, —zakoń- 
czył minister, —kiedy przyjdziemy do 
przekonania, że nas nie chce poprzeć 
żadna partja w Rosji. 

Następstwa wojny z Ameryką. 

Wiedeń (BK), Urzędownie donoszą: 
Z powodu zerwania stosunków z Ame- 
ryką musiały nastąpić zmiany nastę- 
pujące: interesy Ameryki, Anglji i Ja- 
ponji objęło zastępczo w Austrji posel- 
stwo hiszpańskie. Poselatwo szwajcar- 
skie obięło zastępczo ioteresy Francji - 
i Włoch. Zaś interesy Austro - Węgier 
w Ameryce i Anglii zastęnczo objęła 
Szwecja. Co do reszty państw zosta- 
nie po ukończeniu rokowań zastępstwo 
w krótkiem czasie ustalone. 


Olbrzymie straty tiosjan nad | 

Stochodem. 

Lugano (BK). Pisma włoskie ocenia- 

ją straty Rosjan bad Stochodem w o- 

statniej porażce na 20.000 ludzi. 
Olbrzymią tę klęskę Rosjan należy 

przypisać bezkarności, jaka zapanowała 


w wojsku rogyjakiem po ogłoszeniu re- 
wolucji. 


-Żniwo tedzi podwodnych. 

Berlin (BK). Urzędownie donoszą 
Do wykazu urzędowego zatopionych o0- 
krętów przez łodzie podwodne w kwie- 
tniu, przybywa jeszcze eyfra zatopio- 
nych okrętów na Oceanie atlantyckim 
i pa Morzu półuocnem, mianowicie. 16 
parowców, 7 żaglowców, 2 barki ry- 
backie, razem 35.000 tono. 


„Ogłoszenia. | 


inny kluczyki, jeden | 
Zgubione kształcie scyzoryka, i 
przejściu między Wałem, a ulicą 
Walszawską, Znalazca za nagrodą 
zwróci do redakcji. 132—3 


= fala „KLUBU NARODOWEGO“ w dotelt Europejskim w Radomin 
EP aE ER /A BH 


Odbyć się mającego w dniu 15 kwietnia rg1i7 rohu o godzinie 8-mej wieczorem 
na cele dobroczynne 


ża 


BNNWECECHR HUJ 


pod protektoratem Jej Ekscelencji | 
i= AA TWA ZAWAZBAWN.IA SZUKA. 


małżonki c. i k. Jenerał-gubernatora, przy współudziale pani Julji Sliwa, (sopran), |, 


pana c. i k. nadporucznika Józefa Machona (fortepian), pana Henryka Sperbera 
(tenor) i barytona, pana c. i k. starszego ofńcjała rachunkowego Alo;zego Daniela. 


1. F. v. Flotow: uwerturę do opery: 


2. Leonkavallo: Prolog z opery: Bajazzo, odśpiewa p, Daniel przy akomp. kwintetu. 


3. a) pani Schubert „Szerko z dur* 


b) J. Machoa: „Wiosna* odegra p. J. Machon. 


a) B. Rubinstein 
b) Rb. Fischof: 
c) J. Sucher: 


4. „Sen * 


6. a) R. Wagner: 
b) Hildach» „Wiosna“ 

7. M. Hanak: „Zatopiony Dzwon“ 

8. a) M. Hanak: 
b) Fr. Schubert: 


Ze względu na cel dobroczynny otrzymano salę bezinteresownie. 
Fortepian wypożyczyła bezinteresownie firma 


Radaktor | wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, 


AN: „uwa Oi «M Tik <a 


Za pozwoleniem aensury wojennej. 


» Różyczka polna* 
„W krzaku róż* odśpiewa pani Śliwa, akomp. p- Hanak, 
5. R. Wagner: z opery „Tannhäuser“ odegra Kwintet. 
„Pieśń Miecza* do opery: 
odśpiewa pan H. Sperbes, akomp. pzn Machoń. 
fautazja Suite: odegra kwartet smyczkowy. 
„Modlitwa zmarłego Cęsarza* 

„Staadchen* odśpiewa pan Alojzy Daniel, przy akomp, Kwinto 

TOSSA O 


Alekssandro Stradella, odegra Kwintet: 


„Walkiria“ | 


Kierownictwo artyst. pan Daniel. 


ha 


„Golmer* w Radomiu. 


Druk „J. K. Trzebiński"-Radow. 


